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S e jm  potępia gloryfikacje zbrodni.
»

«« Chjena posypuje głowę popiołem.
których ' dzisieiszei ^ ć d ^ S u ia m S e jT ^ s e j^ ^ S

S S ? 2 S ? 5 S S*®?, okres pracy Sc«r]i A nkiU  NWwladr^^r:««ił>. Referowano. Pu-
nadciiod i, opadli ją chmyry frazesów i deMama- ^ ' S S T L S S j  • • ^ r ż a  « ! »  d„
CJ1 o mifości ojczyzny, natomiast uwvnukK ej* u . ?  podniósł, ze nia orfcarza całego du-
i .  dusza n J o d L I . ! .  S T p t a T S  ^  lecz WKbcznic istme|c pewna Hi-
praw ą Rzeczypospolitej11 i nad „sanacją fi
nansów państwowych", o których to zagadnie
niach tyle prawiono i pisano odbija ii 3 jak 
w  ̂zwierciadle „bezinteresowność" poczynań i 
usiłowanie, aby te wszystkie piękne rzeczy do
konały się kosztem drugich.

Ica, której zależy na gloryfikacji i V vktór* 
przez swą agitację podważa praworządność w 
państwie.

W  imieniu Chjeny zabrał głos p. Chaciń- 
sJd, który zmuszony był przyznać, że i Chjena 
potępia gloryfikację mordercy, a przytem zazna
czył obłudnie, że gloryfikacji jest winną lewica 
(koń by się śmiał) — przez k tó rą  jest stale pod* 
nfccana.

Obejmowanie pasa neutralnygo.
WARSZAWA, 16. 2. (Pat). W dalszym roz

woju akcji przejmowania pasa neutralnego usfoze
i ppedęwszystjdem  stwierdzić należy, że oddziały straży granicznej osiągnęły północną 

prawica sejmowa czyniła wszystko aby gospo- gJcąjoicę; południowjgc ś c in k a  pasa neuti 
- -  ---- * Łu”dżf>(nwf» W' rozmaitych . nunktach obeimowanei

eutraluego., 
obejmowanej strefy

WARSZAWA, 16 II, (Pat) „Kurjer Infor
macyjny" podaje: Od wczoraj związek cukowni- 
k -w podn ósł hurtów ne ceny cukr.u z 205.000 
na 350.0U0 za 100 kg worek kryształu. Od, o- 
wiednio do tego na wczorajszem posiedzeniu

tiarka państwowa nie weszła w ramy budżetowe 
co jest podstawą sanacji stosunków. Swoją za
ciekłość przeciw „naprawie Rzeczypospolitej" 
posunęła lak daleko, że w wir wilki noli vczn< j  
wciągnęła nawet senat i na  jego komisji budże
towej, wbrew zakresowi działaniu senatu, przy
padkową większością głosów odrzuciła prowi- 
zorjum budżetowe.

Wedle zapowiedzi wyborczej chjeny po wy
borach miało wszystko gwałtownie potanieć* a 
gdy stelo się wręcz przeciwnie opinji publi .rz
ną przypisała len szalony wzrost drożyzny ma
sowemu wywozowi artykułów spożywczych, za 
które eksporterzy uzyskiwali wysokie ceny w 
wa. u ta ch obcych. Wołanie o bezwzgl ylny zakaz 
wywozu słusznie stało się powszechnym ha
słem. A gdy posłowie socjalistyczni przyszli 
na sejm z takim wnioskiem, przeciw niemu wy
stąpiła gwałtownie prawica, uczyniła nawet wy
łom w programie rządowym, aby tylko wywóz 
był dopuszczalny. Bo prawicy chodzi nie o to, 
aby te masy ogłupionych przez kler wyborców 
mogły żyć, ale by garść obszarników nie „stra
ciła" na spadku cen.

Dzisiejsze telegramy przynoszą skromną 
wiadomość, że prawica w sejmowej komisji skar
bowej broniła przed opodatkowaniem właści- 
cie’i akcii Tych kapitalistów, zdai |  m narodo- proklamacji, że bęcłą poczynione wszelkie uia- 
wego obozu, należy oszczędzać p-zed nad’- j fcwienia dla zapewnienia zupełnej swobody w 
miernym opodatkowaniem. Ton drobny zresztą sprawie zaopatrzenia Zagłębia Ruhry w środki 
szęzegół jest tak charakterystycznym, że zasłu- żywności. Proklamacja zaznacza, z naciskiem, że 
guje on podkreślenia jako jaskrawy przejaw zarządzenia rządów francuskiego i belgijskiego 
tendencji politycznych, które dadzą się okre: 1:ć nie są  bynajmniej skierowana przeciw klasie ro
zwiąźle : nic dla państwa, ale wszystko <k1 pań- botniczej, lecz przeciw rządowi Rzeszy, oraz 
stwa. A to żądanie świadczeń państwowych na przeciw magnatom przemysłowym, którzy odina- 
rzecz kapitału, przemysłu i rolnictwa zni lazło wiają współdziałania w dziele odizkoitowań. Na- 
o s a  nio tak drastyczny wyraz w krzyku przeciw stępmie przypomina proklamacja ąystem ułatwień i 
rządowi, który się ośmielił żądać tych wartości 
pieniężnych, jakie im pożycza.

Przykładów 
możnaby

drobne u t a r q ^  i strzelaniny. Po obu (stronach’ są  
tnatnni i zabici. Litwini pomimo gromadzenia po 
swej stronie znaczniejszych sił wojskowych, do
tychczas nie przystąpili do objęcia przyznanej 
im części pasa neutralnego. . •

Podwyżka ceny cu k ru  J węgla.

eks ertów w komisarj *cie rządu podniesiono skiem pozostają bez zmiany do dnia 28. lutego.

cenę d<.fajlirTna * 2.200 ua 3.800 mk. z 1 kg kryszt.
WARSZAWA, 16. 2. (Pat). W krótkim cza- 

sie nastąpi podwyżka cen węgla górno; 1 iskiego 
przeciętnie o 162 proc. w stosunku do cen z 
dnia 17. stycznia. Ceny węgla w (zagłębiu dąbrów

W zro st bezrobocia w  Polsce.
WARSZAWA. 16 II, (Tel. wł.). .Przeg adl litei — be* Górnego Śląska — znajduje się 

Wieczorny* w wywiadzie z min. pracy Darów-1 61. tysięcy bezrobotnych, z tego w samej Warsza- 
s.im  dowiaduje się, źc na terenie Rzeczypospo j w<e 11 tysięcy przeważnie zarobników dziennych.

Z Zagłębia Ruhr.
FRANCUZI NIE WYSTĄPIĄ PRZECIW ROBO

TNIKOM NIEMIECKIM.
DUESSLDORF. 16. lutego. (Pat.) Władze 

francuskie i belgijskie zapewniają w ogłoszonej

pozwoleń na wywóz, praewicćzianytft d!te fabryk,
które będą chciały pracować nada! i sprzedńwać 
swoje wyroby.
SOCJALIŚCI NIEMIECCY DĄŻĄ DO ZGODY Z 

FRANCJĄ*
LONDYN. 16. lutego. (A. W.) Jak donosi 

„Daily News", poseł niemiecki Breitscheid prze
bywający obecnie w  misji politycznej w AngJjif 
miał oświadczyć, że socjaliści niemieccy domaga
ją się od rządu, aby wykorzystał wszelką sposo
bność do nawiązania rokowań z Francuzami, o- 
raz, że oczekują niecierpliwie w te j sprawie po
średnictwa Anglji.

one mają
ry zręcznie osłknia się przed naiwnym śpołe- nie robi i, jak to co chjena w okresie wyboreżvm j 
nzeństwem nimbem narodowym. , obiecywała, dowodzi jak potwornych środków '

oto narodowy program działania prawicy.
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Z SEJMU.
Sejm potępia gloryfikację zbrodni.

WARSZAWA. 11, lutego. (Pat.) Ma dzi&iej- Pazystąpiona do dyskusji nad wnioskiem 
Sżem posiedzenia zawiadomił marszałek sejmu nagłym Wyzwolenia w sprawie gloryfikacji 
że prokurator przy sądkk' akr. w  Warszawie za* zbrodni, popałnionej na najwyższym dostojnika 
żądW zgody sejmu ma wdrażerńc postępowania Rzpltej. P. Putek uzasadniając wniosek oświaa- 
karnego przeciw pcrs. Grunbam»o|jp za obrazę czył. że śmierć Niewiądomsiuego, wywołana wy- 
urzętfująctego przewodniczącego kolh. wyborczej rokiem sądowym stała się źródłem wichrze ii w 
oraz przeciw posinn^ Cymo w^a emu, lis ie m u  i Rzeczplięj, kierowanych nawet przez stronnictwa 
Werembowskietou arti 122 kod1, kar. Ptf- odesła-: zasiadające na skrajnej prawicy Izby. Endecka 
niu ustawy o praktyce le&arskiej w pierwszem rekwizycja (wrzawa na prawicy f,łosy kłamstwo, 
czytaniu do komisji zdrowia pyto. przyst^pioazo | Pps. G ląbiński: co to jest endecka rekwizy a. 
do dyskusji nad regtóamioeui obrad! sejmu. i Skąd pan to wiesz), słupka do którego ty ł  

Referent pos. Scydb stwierdza, te  projekto-! jrzywiązany etrarcmiee i desek, w 'k tó rych  był 
wbny regulamin odróatiają od regikaminu sejmu; pudrowany była poasątkiem m anitetncji, pona- 
koosj.ytueyjnego gtownie bsy cechy: Rozszerzę* i wiojących- się od togo czasu aa cały ta  obszarze 
nić kompetencji mars- alka, naostrzenie przepi- Rzjpiilej. Są organizacje, które specjalnie organi
ków dyscyplinarnych i punącenie dyjet posMb m i'% Soczystości, ku uczczeniu straceńca. Nie 
skiidh za nieobecność na posiedżaniach komtejD -idzie nam w tej chwili o histeryków/ i filistrów j 

Przystępując do szczegółowego rozważenia, w y te ą ju j^ ch  po. !*dadaai -uviatv -i. - 1 
regulaminu zwraca uwagę na art. T  który mótefcjl® ™  ?rób ^atsańoa. Ale m m i nam zttezoc n i  . 
że pirzewotSnuczący, ze starszeństwa n m i  włąl j wyjasmenm atosmiku urzędników jpansLtowych j 
dać językiem polskim. Ma to  na odu  uniknięcie i pat^twh*! tecfrpw&nm się- organow rajdowyca
wypadków takich, że zagajenie sejmu wypowie 
dziane by było złą jrolszezyzną. Go do art. 9. 
(wybór wicemarszałków i sekretarzy), to nje mo
żna by'~ - -  —  --------- — -—*-*“—
komisji

wobec tych urzędników, którzy w tych manife- 
stacgaćh brali eadsiem jawny udział.

Musimy mieć wyjaśnienie stosunku mmi ter-
było zgodzić się na propozycję mniejszości1 *fcw» wyznań i oświaty do k ie o  vników szkól, 
sji,. aby wybór odbywał się na zasadach którzy pozwuloją na to, żeby mto izięż oftoj lnie 

[/proporcjonalności. W  prezydjtBn powinni zasia-.(brała wdział w uroczystych oalrożeństwacŁ .to 
dać nie przsdiśfawiciete stronnictw, lecz mężo- j rodzaju, W Bydigpąecży liceum pod kicrownje- 
wie zaufania całej Izby. • j twem pedagogów i dyrektorów brą© ©bajamy

Art, 19. o  wtoiosMeil poselskich poitento f  ^ ^ ^ b o i c ń T t w i e .  m  samo by o
marszałkowi w wypadku, gdy ma wątpliwość czy i ^  ssnunaijum iwowsic;am. Co do pa na iskie- 
wtoiosefe jest- zgodny z konstytucją, zasięgnąć ©pi- - przytoczyć daty, ze nawe<. krewni pa-
nji komisji regulaminów ej, która może większoś-, **?w  k^ 8'0lw' sjPtewięy odpra wiau w czasie pań
cią 3/4 głosów zaopMjowąć wniosek ja&to nie- J® «*0<®M>wy ?a duszę s. p. Nąruto-wTcza, 
dopuszczalny. O nagłości art. ten mówi, że mar- za duszę Niewmaomsatego.
szałdk może albo na żądanie 69 posłów' musi. U- Gtoryfifcację przestępcy i Efcaaaóee prosro&i
dzielić głosu wnioskodawcy <fta usassdfciiemą na- i posłowie tegp sboiuiictwm, t >r-y bra-
głości wniosku. Sprzeciwy mniejszości, która pro- j H oficj541ny udział w* takich nabożewdwach. 
ponowała cyfrę 60 zmienić na 33, co zdaniepi j Gdy tu i ówdzie iutf.de. religijni prosi:! pro- 

'mówcy nie jest słuszne. Art. 21. przyznaje mar-1 baasezów O odprawienie mszy za dto” ę .§p. Na 
szaSteowi prawo ods-zucenia fbrnKłlndgo wniośiw, j rutowkza, nie mogli sie gto doprosić, leca- jak
o ile ten ma na celu obstrukcję.

■ Art. 25. dotyczy usunięcia z  mterpetaeji wy-
tejr na przdkór w tym eg^de \j liośctolach. wó-. o ■ 
to śpiewano „Gloria in escebśis" aż mury bo.-i-

r«zów* nieotfpow-iadąjących powadze sejmu. W  i się trzęsły (G łosy : Ą. ęo było u FrancEz-
Kposobie załatwiania interpelacji zaszło hardzo kahóte w Poznaniu). Może za żatfeego. grzeszpi- 
ważne rozszerzenie prąw sejmu. Mianowicie o ka w . Rzplitej nie pdpram ł !tfer tyie mszy uro- 
;jte interpelant ni-azadowobii saę adpowtetfłią aUn> czutych, ile za Niewiadoms|d?g.,)T\Z  czem ma
nie otrzyma jej w ciągu 6 tygodni od rządu, i my tu do czynienia. Czy z kośoio.-em katolickim 
maswajek na żądanie interpelanta, może umie- jako in*tvtupj^ cay z s,-k<ą pol.tycrno-rebgjną 
śeić interpelację na porzątficu dziennym^ i jeżeli? Jćw«towaną przez Satfsewicza, -Stiońskiego i Lu- 
sejrn uzna m  potrzebno otworzyć dyskusję, w Iław sk ieg o . (Brawu na lewicy), 
któirei postawiony może być wniosek przyjęcia a |- \ . Mamy tu do czynienia albo z ludźmi zdhowy-,
bo niepirzyjęda tfo wiadomości otfpofriedto rzą- ref i (świadomymi cdyowicd -iainsośoi, a -wte-dtŷ  ma- 
‘M  lub 1 werteańiaa gó do ucfciiellenia o tĘppwfetfai my prawo domagać się, aby rząd wkroczył i po'-' 
:ha plenum w okręconym terndnie; ciągnął ich dto odpowiedzialności, albo łd-Jtery-

A rt 29 prgewidhje, że do praw om ^oiści kam| i kidami umyaowo- d-orjoni, a wtedy r.jcefc 
uchwał potrzebną jest obecność 148 posłów. przyjdzie miniętear zdrowia » tó*cyńb środa  prze-

Omawiając przepisy dyscyplinarne zaznacza temu masowramu obłąkaniu. (GklasSti).
mówca, że są  one ostrzejsze, niż w poprzednim Po przemówieniu pos. Chęcińskiego, p-rzeciw
rcgulaminie. Przewidziane jest prawo marszałka wńkiekowi, nagłość przyjęto 153 gk>sanu przeciw 
przywołania db porządku z zapisaniem do prota- 141, a wniosek odesłano do komisji adbiiniste-a- 
kołu, co pociąga za sobą utratę 10 proc. nue- toyjnej, , ; j.J
siecznych dyjet, posel^cich. 'jMaatąpw posistLeni® w® wtojrdk, 27, b. m.' o  ;

. Cały regulam .n przyjęto, a Marszalek oznąj- godz. 16. 
raił, że regniamin obowiązuje ad dnia dzisiejsz'go.

w ssM m m B g n m m

Niemieccy kapitaliści podobni do polskfcfi.
LONDYYN. 16. lutego. (Pat.). „Daily Mail” 

dbnosi z N. Jorku, że ambasador niamiecki zwró
cił się dfo rządu amerykańskiego z pm śhą «  
zbieranie składek w celu zebrania funduszu ®a U 
-Meienie pomocy 500.000 Niemców Zagłębia 
Ruhry. Rząd amerykań^d odnosi się wyraźni® nie- 

■ przychylnie do tej sprawy, ponieważ wie dobrze,
WmWMSWî Wlswwtófi RtfR

że wis^ęy łe^ ^ T u c i -Bie^toccy wysłali dlo Jtae- 
rjiul prsesrio 200 miihaiów fantto.y ssł::riingfjw. 
Rząd sanerykarisSa sądzi, że Niemcy uczyniliby j 
lepiej, gdyby użyli swych kapitałów oh niesiecie 
pomocy swym współrodakom, zamiast apelować 
do dobroczynności Amerykanów.
I

NOWY oVREKTORiAT 0 B1ĄŁ WŁADZE
^  W KŁAJPEDZIE.

KŁAJPEDA 16. 2. (A W). 15. fe te  o  godai 
11*30 przedpoł. zjawili się  przedstawiciel' no
wego rządu Gaili* u bńnpoajdsa. wrąą % łroudsa-

leżnie od togo, kiedy zapadnie ostatecznie d e 
cyzja. Rady ambasadorów.

Międizy wojrfsami iitewsktenr. a  Fremouasmi 
doszło do układa, na zasadzie którego wojska 
francuskie okupować będą pórnooią część mia
sta, litewskie zaś południową. W  skład rządu 
obecnego, prócz Galika wchodzą 2 Litwini t 
2 Niemcy. Akt .przejęcia władzy formalnie ozna
cza zwycięstwo komisji ambasadorów, w rzeczy
wistości uznanie faktu dokonanego. Rząd Si- 
monajlisa pozostawił puste kasy i t a i  właśnie 
brak pieniędzy wywołuje niebezpieczeństwo za
burzeń w mieście, gdyż niema funduszów1 na 
wypiatę plac robotników.

Chjena rf obronie ftupiłaiistów.
WARSZAWA, 16 II (Pat.). Komisja sejmo

wa skarbowa prowadziła < alszą dyskusję n.to 
nowelą do udaw y o państwowym podatku do- 
c milowym. Dłuższa dyskusja -wywiązała się nad 
p-ąw ; uwolnienia posiadaczy akc}j Towarzystw 

akcyjnych od podatku dywindowego powyżej 
4 pr< c. -Posei Wierzbicki (Z. L. N )  dom agsł się 
utrzym ania przenisów dotychczasowych, nato- 
m  ast posłowie Dlainand (P. P. S.) Kowalczyk 

P. S. L. Piast), Maksymilian Malinowski (W y
zwolenie) oświadczyli się za utrzymaniem tekstu 
rządowego, Dyskusji nie ukończono i na tern 
pojedzenie zamknięto.

Uniwersytet wobec Samorządu.
Z Uniwersytetu otrzymujemy w stępujące

pismo-: i
Z powodu artykułu p. t. „W ałka Uniwersy

tetu z Samorządem**, który się pojawił w Nr. 37 
„Dzienniku Ludowego** proszę uprzejmie o przy
jęcie i ogłoszenie nas tru ją c e g o  sprostowania:

1) twierdzenie, jakoby Uniwersytet zmierzał 
do „przeprowadzenia wywłaszczenia bez od
szkodowaniu** nie odpowiada prawdzie; Uni
wersytet ! x n m n  nie jest powołanym do badania, 
czy i jakie wyposażę; ia należy się przyszłym 
Samorządom wojewódzkim za to,, iż usuiwa z 
dnia 30. stycznia 1920 r. uznała cały m ajątek 
zgasłej autonomji b. Galicji za  „wyłączną w ła
sność" państw a;

2) praw dą jest natomiast, że Senat akade
micki na sir. 19 swego memorjału wyraził zda- 
jpiie, i:  „Sfarłi RzeczvpQspo'i.tj mógłby z tytn,u 
wabogaeeaia siy przez inkamerację dofcorianą 
nu podstawie ustawy z dnia 30. stycznia 1930, 
odszkodowań Samorządy wyjjosażeniem równe* 
wariościowem, nie naruszając zarządzeń, które 
na podstawie tej urnowy już weszły w życie**;

3) prawnicy Senatu akademickiego nie 
„przeczą, oczywistości, mianowicie i tnicniu m a
jątku krajowego**, lecz w myśl ustawę?- z dtiia 30. 
vstycznia^l;920 r. żądają wykonania zarządzeń na 
niej opartych t. j. uchwały Rady Ministrów z 
dnia 28. lutego 1920 r., reslrryptu M inistra Robót 
Publicznych 'Kęlziora z dnia 11. m aja 1920 r., 
oraz uchwały Sejmu Ustaw=odawczego z dnia 25. 
lutego 1921 r., która w uatgpie 3  wzywa Rzą?! 
do oddania Uniwersytetowi całości gmachów 
„po zapewnieniu Tymczasowtjmu Wydziałowi 
.Samorządowemu innego odpowiedniego po- 
miaszczenia**. *

Licząc na lojcliośić i bezstronność Szanow
nej Redakcji łączą wyrazy poważania

NARAJEWSKI,
Ł cz. Rektor.

Zamieszczając powyższe sprostowanie uw a
żamy za potrzebno wyjaśnić, że naszym skrmp- 
nym .. zdaniem w Irwestji własności majątku kra
jowego obowiązuje już dziś nie ustawa ze stycz
nia 1920, ale późniejsza nieco konstytucja, i 
Ustawa o samorządzie wojewódzkim z września 
ll)22 roku.

Twierdzenie o stanowisku prawników uta-
yyerśytC'k;;u> nasunęła 9 ę z powodu zapowi - 
dzi niezwykłego odczytu prof. Halhana w Tow. 
prąv.miczern o wątpliwościach prawnych 00 clo 
legalności istnienia Wydziału Samorządowego.rzem -aljanókbn. W obecności - komisai-z-i odbyło j 

się oddanie rządu nowemu dyrektorjatowi. Si- i
monajfis złpżył w ręce Gailisa władzę. Wedle .............
informaąji pism litewskich w o jsk a  francuskie .. , n _ . „
w najbliżsżym czasie opuszczą Kłajpedę, z a - ; iR S E riljC < S  W ,liZ !@ n 0 l£ U  LU O O W yjl) 1

m
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TAJEMNICZY WYPADEKw TATRACH
' trctte *j!aSn’en!e nader dekawe) historii stowjegt artysty w it t tc ra  B tC fc A łH c g s .

Kongres socjalistów francuskich.
ro_7TP11'^ 4 lutego rozpoczął się w Lille do- cy socjalistów. A więc: 8-godzinny dzień ro- 

kongres partji socjalistycznej. Wiado- boczy, ubezpieczenie robotników na starość, za- 
e z ’ Ze partja ta, po rozbiciu dawnej zjedno- bezpieczenie prawa strejku, zrównanie w pra- 
_ partji socjalistycznej przez komunistów, wach pracowników państwowych z pracownika- 
r a c u je  w (.j(Jżki.h nad odbudową mi prywatnymi. Partja belgijska stanie z pod-
świw •mu we ' Francji, m ając do zwalczania niesionem czołem w obliczu Międzynarodówki 
me u,e zorgar>izowane organizacje kapit iatycz w przededniu odbudowy jej jedności.
™ * Skmi-.u _5..I___ A —i i____ _ f,n me tva*v odszkodowań to
ka t-b^  ̂ 1Hĵ es,1ie nie przebierającą w . . . . .
ło-j . . ,n;ig°gję komunistyczną, wspieraną ma- porozumienia czy rozjemstwa. Socjalizm wal- 
ne *y przez Moskwę. Wpływy socjalistycs- czy o pokoj świata. Cywilizacja kapitalistyczna 
dziś • *’ lecz stale rosną, i aczkolwiek partja może zginąć, ale socjalizm nie zginie.
TT jeszcze zbyt jest słaba by poważniejszą i Duże zainteresowanie wzbudziło przemó- 
ooegrać rolę w m lityce Francji, to 'jednak wienie HUfi rJ l igo, d. legata nim  i ckich socja- 
wsroa szerokich warstw demokracji francuskiej listów, którego zjazd przyjął owacyjnie. Zazna- 

się przekonanie, że jest to (jedyna czył on na wstępie, że dziś bardziej, niz ląe- 
P^rija, działająca w interesie narodowym Fran- dykolwiek niezbędne jest współdziałanie socja- 
2 , »  W '"d re s ie  klas pracujących. Dlatego też, listów wszystkich krajów, przedewszystkiom zaś 

słabości liczebnej, partja socjalistyczna francuskich i niemieckich; pcdkręśd w i-lue  
SU * *>9 dużym autorytetom, a zjazdy jej, znaczenie zjednoczenia socjalmnu w Niemczech, 
Przy ndziale licznych delegatów bratnich partji wśkazał na dwa ogniska, kryjące w sobie, nowe 
g r a n ic z n y c h  służą za drogowskazy dalszego • zarzewie wojny: Ruhra i Mossul, w rlrn  o wę- 
rozwoju socjalizmu francuskiego i europejskiego, giel i naftę może wywołać pożar wojny świa- 

Ooecny Ą zzd  naoiera szczególnego zna-! to we j; opisuje znaczenie Ruhry, jako twierdzy 
c ^ m a -z e  Wz„lęi(Ju na naprężoną sytuację po- klasy robotniczej Niemiec i jej przedniej stra- 
htyczną w Europie to też większą niż do- ży, liczącej około miljona zahartowanych w
tychczas uwagę zwracano na przemówienia go- walce z kapitałem robotników. W sprawie od-
sci. Przybyli wybitni przedstaw i i le sęcjaliz- szkodowań Hilferding oświadczył: bprawa ta
!?u w osobach- V,andervelde‘a, Hendersona, nie jest jedvnie umieszczona w traktacie wer- 
^ w e ra , Hilferdinga i in. Przytaczamy niektóre salśkim. Ndezy ui -clń o d b u d o w an ia  OTa wy- 
usl(*Vy z przemówień powitalnych. i c M ch  celów moralności i rato], iizmu. Racje te

Vamłerve!de wita zjazd w słowach żar- dyktuje nam nasr.e stanowisko, Powinniśmy pia-
tobliwych: „Wybaczcie partji belgijs’ ioj, że wy- dć odszkodowania metylko ze względu na zło
'ielegbwuła do was dwu b. ministrów królów- wyrządzone na obszarach zniszczonych, ale to^ 
skidi, oraz delegata Belgii do Ligi narodów, dla wykazania, że zbrodnia rządów kajzerow-7 i _ i  J J. L« olrio7Vh«rCrłO T*fS WTłO TirZftCIWkO XIX**

drrajaie O ukcyjną większość parlamuntar-
** ltM 11 ii .ni...: t .. __ i ■______________ ■«« śród*

Co się tyczy sprawy odszkodowań, to 
Vondervelde jest za rozwiązaniem jej drogą'

odobyle przez robotników belgijskich dzięki pra- skiem polityczno-im perjalistycznyrr^^ypraw

węgla, położenie staje się tragiczne, 
ś d a  i tu kryją się największe Webę2* 
istwa dla klasy robotniczej Francji 1 . ,
Nie należy omijać najmniejszej s p o s o b n o ś c i  ao 
nawiązania rokowań i wybrnięcia z trud 
Uważam — dągnął dalej Hilferdmg * ,
kolwiek nastąpi, robotnicy niemieccy uzn 
będą obowiązek uiszczenia odszkodowań, oe 
o d s z k o d o w a ń  rana zadana przez wojnę, me m - 
że być zagojona". . . . .  „„t, n, r .

Przemawiali jeszcze w imieniu swycn P** 
tji tow. W aTiead (Anglja), Matteoti (Włochy), 
który podkreśla odpowiedzialność komunistów 
w rozpętaniu faszyzmu, Dan ( m i e n s z e w i k ) ,  San
tiago (Hiszpanja), Staliński (eserowiec), Lzere- 
te li (Gruzja), Enberg (Szwecja), Jarblum (poale-

^ ^ P ra e m a w ia ł  też tow. Niedziałkowski, de*
legat P. P. S- , .,

Wesołość wywołał telegram komunistów 
francuskich, proponujących „jednolity front * 
socjalistami.

Ze sprawozdania sekretarza okazało się, 
że na kongres przybyło 255 delegatów, repre
zentujących 49.53-4 członków. W sprawie or
ganu centralnego „Populara" uchwalono zacią
gnąć pożyczkę 350 tys. franków. Uchwalono 
także zebrać fundusz na budowę pomnika tow*.

BUDŻET KOLEJOWY BEZ DEFICYTU.
WARSZAWA, 16. 2. (Tel. wł.). Ministerstwo 

koleji opracowało swój budżet, który opiera się 
na samostarczalności, t. j. że budżet będzie za
mykany bez deficytu ale i bez zysków.

KROKI RZĄDU W SPRAWIE USTALENIA 
GRANIC POLSKICH.

WARSZAWA, 16. 2. (Tel. wł.). „Przegląd 
Wiec- om y“ donosi, że na jednam z ostatnich 
posiedzeń Rady ministrów, omawiano stosunek 
miarodajnych czynników rządowych do nieza- 
latwionej jeszcze sprawy granic Polski. Czyn
niki rządowe rozpoczęły kroki dyplomatyczno 
celem ostatecznego ustalenia granic kraju.

—

1,300.000 FUNTÓW SZTERL. ZA WYWÓZ 
CUKRU.

WARSZAWA, 16. 2. (Tel. wł.). Do mini
sterstwa skarbu wpłynęło tytułem opłat za wy
wieziony w ubiegłym roku cukier 1 miljon 300 
tysięcy funtów saterlingów.

ARTUR CWrKOWSKi

Dziewczynka z  lokami.
p o w ie ś ć .

(Ciąg dalszy).
Alinka tegoż popołudnia wybrała się po 

gazety na pocztę, a ponieważ w powrotnej dro
dze zaskoczył ją  deszcz, idąc koło mieszkania 
pani Tosi, postanowiła odwiedzić świeżo zy
skaną, witającą ją  zawsze z serdecznem wy
laniem p rzyjació łk ę.

Przywitanie było bardzo radosne. Duszo 
kobiece, choćby na przeciwległych rodziły się 
biegunach, potrafią się z sobą rychło porozu
mieć i odnaleść punkty styczne dla wspólnych 
czuć, jeśli nie dl i w-spólnych światopoglądów 

. Almka me znała trybu życia pani doktoro
wej; rnkt z obcych nie mógł jej informować, 
a  Kotowski nie wiedział o  sympatji, jaka ją  
łączyła z wesołą mężatką, nudzącą’ się bez 
męża. Młodej dziewczynie po trochu impono
wała przyjaźń pani Tosi, wnosząca poza tem 
w monotonję jej życia w małej mieścinie nisco 
rozrywki. Po dwóch tygodniach znajomości do- 
azto do tego, że starsza przyjaciółka capro- 
ponowała Alince wzajemne mówienie do siebie 
„przez ty“ i że wciągnęła ją  w błahy świat 
swych codziennych myśli, których mdłość oży
wiały tylko erotyczne refleksy^ drażniąco od
działywujące na wyobraźnię dziewczyny.

Alinka podziwiała śmiałość pogl dów pani 
Tosi i p^ezęła zazdrościć jej tego stanu swo
body, tej nieskrępowanej pełni życia, jaka jest j

udziałem mężatki. Po każdym pobycie u niej
w racała rozdrażniona, zmę zona smutliem, któ
rego przyczyny sobie uświadamiać nie Chciała 
i chodziła jak senna po cichych 'pokoikach, 
tęskniąc pokryjomu do życia w wielkiem n ie 
ście, z którego ją  tak nagło wyrwał Kotowski.

Siedziały teraz na fatalnej otomanie i gry
zły ciastka' pozostałe po uczcie miłości. 
Pani Tosia miała oczy podkrążone, pełne wil
gotnych połysków. Aknka patrzyła w nią z za
jęciem.

— Jaka ty ładna —■ wyznała naiwnie.
— To miłość robi kobietę ładną... Bo ty, 

dziecinko, nie wiesz dotąd, żem zakochana.
— Rozumie się... przecież masz męża.
— Ach, nie o mężu mówię! M ąż- to po

trawa na codzień- Przyznam ci się, że już 
nie pamiętam, jak wyglądała moja miłość do 
niego.

— A więc?
— A więc. wynalazłam sobie coś, co me

jest tak banalne jak miłość do męża. Coś, co
się  chce kochać, a  nie, co się  musi...

— Nie powiem, żebym to dobrze pojmo
wała. Chcesz powiedzieć: kogoś...

— Wreszcie! Tak jest, kogoś— Czekać na 
niego, a  nie być pewną, czy przyjdzie. Mieć 
go, a  lękać się go utracić niespodziewanie. 
Chować się z nim, tak, by nas nikt nie w id :iił, 
a  nie obnosić się  z pieszczotami przy riezasło- 
niętych storami oknach- Nad czem tak zadu
m ałaś się głęboko?

Alinka uśm iechnęła się bezwiednie.
— To wszystko są historje takie... takie 

w y m y śln e . Coś jak jakaś w yr fi.iowana rjrtiłość. 
i — P ew nie- kto nie zakosztował jeszcze

zwykłej miłości, kto nie jadł jej codziennie, 
jak się je kolację, ten się będzie trochę dziwił— 
A ty jesteś jeszcze taki dzieciak, taki kochany 

I dzieciak, który bywa najsmaczniejszym kąskiem 
dla mężczyzn. Ile masz lat?

— Dwadzieścia kończę w sierpnia.
— 1 nie kochałaś się dotychczas? ^
Zaskoczona tem pytaniem, zamyśliła się 

przez chwilę.
— Nie wiem — odpowiedziała wreszcie 

niepewnie. — Nieraz zdawało mi się, że  tak... 
ale później przekonałam isię, że to były tylko
przelotne rojenia.

— Więc nie wiesz jeszcze, co to jest tak 
zwane szczęście? — pytała pani Tosia z nie
wyraźnym, drwiącym grymasem, koło ust.

Rumieniec powlókł twarz dziewczyny obło
kiem. Ciemne przeczucie czegoś nieobjętego roz- 
smęciło się w niej słodką tęsknotą. Wiotki© 
usteczka wyszeptały:

Bo ja wiem, jak  się tego szczęścia 
szuka... i czy się je musi znajść. I  czy ono 
wogóle coś warte?

— Lecz chcesz? chciałabyś?
— Nie wiem, nie wiem— Uzassm tui jest 

tak źle, że płakałabym  godzinami, czasęm 
znowu nie myślę o niczem, jak tylko, by się 
bawić, rozmawiać o jak najweselszych rze
czach, przychlebiać się ludziom, by mnie lu- 
bieli i by im było dobrze ze mną... Ale po co 
ja o tem wszystkiem mówię, kiedy ty  się pewnie 
śmiejesz ze mnie?

Pani Tosia, rozpocząwszy raz, nie myślała 
zaprzestać indagacji.

XC.d*lLl.



nETFrrrr r.mO' Nr. 39

Jiowiny dnia.
Lwów, 17. lutego. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE
Sobota 17 luty o go*z 3. „Warszawianka" i „B* 

let* Wesele w Oj owie,
Sobota 17 luty o godz. 7 „Gwiazda*, sztuka w 3 

akt Banra.
Niedziela 18 luty o godz. 3 ,To go najważniejsze4, 

sztuka w 4 aktach.
Niedziela 18 luty o godz. 7 „Loherigrin*, opera w

3akta;h Wagnera.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b.

Sobota 17 luty o g. 7 w. „Zabawa w miłość’, ko- 
medja w 3 akt. Stefana Kiedrzyfiskiego.

Niedziela 18 luty o g. 330 „Sublokatorka*, komeaja 
Niedziela 18 luty o godz. 7 „Zabawa w miłtót*, ko- 

medja
REPERTUAR THEATRU NOWOŚCI, al. Słoneczna: 

Sobota I huy o godz- 7 „Za dawnych .. dobrych 
czasów", ope.etka.

Niedziela ISluty o godz. 3*30 „Japonka*, operetka. 
Niedziela 18 luty o godz. 7 „Za dawnych dobrych 

czasów’, operetka.
Bo każdern przedstawieniu wiecz»r»en» czekają 

wozy tramwajowe ao użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

TEATR ŻYD. tfyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Sobota 17 lutego o godz. 3 30 popoł. „Bądź czie- 

wiekiem*. operetka.
Sobota 17 lutego e godz. 7‘30 w. ,Price of Love*, 

dramat familijny5 w 4 aktach Załotorowskicgo-

REPERTUAR .MŁODEJ SCENKI* Chorążczyzny 7 
Sobota 17 lutego „Dla szczęścia*, dramat St. Przy

byszewskiego*.
Niedziela 13 lutego „Dla szczęścia*, dramat
Początek o godz. 8. wieczór.

—

REPERTUAR BIURA KONCERT, k . TUERKA:
Poniedziałek 19 lutego: „Enoch Arden* A. Tenar- 

sone. Wykonawczyni K. Rychterówna.

„J3AL W  OPERZE". W  nowej, tej pięknej 
najwybitniejsze nasze siły, wielkie pole cb po- 
i wartościowej operetce, w  której biorą udział 
pisa, będzie miał również nasz cały fespćl ba
letowy pod kierownictwem baletmi^tea Ciesiel
skiego, przygotowuje cały szereg oryginalnych 
tańców. Piękne, nowe dekoracje wyjdą z malami 
Ba tka i Poili yńsfciego. Premiera „Balu W ope
rze", którym reżyseruje p. Kuligowsid, odbę
dzie się we wtorek.

NIEDZIELNE PRZEDSTAWIENIA. Teatr 
Wielki diąje w1 niedzielę dwie najlepsze rzeczy 
bieżącego sezonu, mianowicie: popołudniu „To 
co najważniejsze" cieszące się dużem powodze
niem, wieczorem zaś potężny, z  przepychem wy
stawiony „Lohengrin".

DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE „GWLAZ- 
ZDY" Bahra, niewtątpdiwie wypełni znowu wido
wnię Teatru Wielkiego publicznością, która śle- 
dfd z ditżem zainteresowaniem ciekawą treść sztu
ki wiedeńskiego mistrza f doskonałą grę w pier
wszej linji p. Bilińskiej- Czarnowskiej, olśniewa- 
jąpej ponadto w id.a przepychem swych ślicz
nych strojów, p. Felińskiego, Lachmana, Rygie- 
ra, Rowińskiej i innych.

WIECZÓR POEZJI -TADEUSZA M. N1TTMA- 
NA, odbędzie się dzisiaj w sobotę o  gotfe. 8. 
wiecz. w sali ratuszowej. Bilety wstępu przy 
wejściu. ( ę

CENY ZBOŻA. Kurs obcych wbhtt i dblara 
rośnie lub apatia gwałtownie, jak to widać z ce
duł giełdowych. Jedńatowoż nasi spekulanci, 
producenci i peefcffirzs stałe i bezustannie podno
szą ceny zboża i towarów. Wczoraj znów noto
wano znacznie wyższe ceny zboża, niż w po
przednich dniach. Na gic.d i-„ zbożowej we Lwo
wie wczoraj zawarto transakcje w cenach: 100 
kg. pszenicy, loco Stojanów 138.9000, żyta loco 
Lwów, 108.000, owsa loco Podwołoczyt&a, 92.00-?, 
kaszy hreczanej, loco Brody 160.000 mk.

Podane.ceny świadczą najlepiej o bandyckiej 
spekulacji obszarników. Ogół ludności oczekuje 
z niecierpliwością chwili, gdy rząd i prokurato* 
zajmie się wreszcie tymi rabusiami.

PRZED WIDMEM GŁODU. Wojna światowa, 
która wywołała tak szalone zmiany na gorsze

w położeniu ruaterjalnem naszego społeczeń
stwa, dotknęła przedewszystidem młodzież aka
demicką. Po powrocie z szeregów wojsitowych, 
znalazł się polaki akademik w skrajnej nędzy, 
bez dachu nad głową, bez łyżki strawy, tak, że 
niejednokrotnie musi rezygnować ze studjów i 
przyjmować zajęcie płatne, które nie pozostaje 
wt żadnej łączności z tymi siudjami. Towarzy
stwo: „Bratnia Pomoc ShłdtetĄjw Uniwersytetu" 
grupujące w liczbie swych członków około 2000 
studentów- Polaków, starą się przyjść im z ma- 
terjalną pomocą. I tak wydaje 690 objadówi i ko
lacji po oenie 700 i 500 mk., udziela pomieszcze
nia 150 studentów za czynszem 5.000 mk. mie
sięcznie, zaopatruje w  ubrania i obuwie po b. 
niźkich cenach i t. d Prowadzenie tych agend, 
przy zupsłnem wstrzymaniu pomocy ze strony 
rządu i instytucji społecznych, a nunimelnem 
p-okrywanm wydatków przez kolegów korzysta
jących z ulg, stawia Towarzystwo w ciężkim  po
łożeniu finaosowsin. Przypuszczać jedhak nale
ży, że wypróbowana ofiarność.naszego społeczeń
stwa i w tym wypadku nie zawiedzie, nie do
puszczając db zlikwidowania tak pożytecznej, — 
od 60 łat istniejącej instytucji —- a oo za tem 
idzie pozbawienia setek niezamożnych studen
tów' dachu nad głową i łyżki strawy. Ofiary na 
ten cel przyjmuje Zarząd wymienionego Towa
rzystwa, w łofcahs przy ul. Łozińskiego Nr. 7. 
(Dom Akademicki) codziennie między godż. 7 
a  8 wieczór, oraz administracje dzienników.

LWOWSCY „ VORZIMEUOWIE*. Nie tył o 
Kraków może się poszczycić tem, że posiada 
paskany  mieszkaniowych w guśsie osławion go 
Vorzimera. We Lwowie przy ul. Krzywej t i 
„biuro", służące tym, którzy poszuku ą mieszkań. 
Wcnorąj jeden z interesantów otrzymał tu sze
reg „propozycji* na wolne mieszkania. i tak : 
pokój z kuchnią w śródmieściu za „odstępnem" 
3 miljoiiy marek, dwa pokoje z kuchnią przy 
u!. Grottgera 7 jmljonów murek i t. d. Lwow
scy Vorzimerowie operują ntiJjonarni z taką h k-. 
kością jak  pijak kieliszkiem wódki. Dziw ne tylko, j 
że nie zaglądnęła do tego biura lwowska policja' 
a»i pan prokurator nie „wściubił" tu  swego nosa

Naraais paskarzo mies/kaniowi swobodnie 
uprawiają swój mecny proceder we Lwowie,

Z DZIAŁALNOŚCI „NIEBIESKICH PTA- i 
K0W “. M. Lang, m ajster kowalski, doniósł po
licji, że w Szynku Izraela Sanera, przy ul. Źró
dlanej, grali jjv fcrbla Franciszek Krebs, Jan Żół
towski i Józef Kowalski. Ton ostatni przegrał 
do swych partnerów 1 milion marek.
Policja wdrożyła śledztwo w tej sprawie.

W  Budkach Nieznanowskich p .w. kamio- 
neckiego u Agnieszki Karasińskiej mieszkała Ka
tarzyna Kowałiszyu. W ymieniona „kupiła" i m 
Karasińskiej wieprza za 300.000 marek, którego 
następnie sprzedała, lecz pieniądze i trzyma ne 
schowała dla siebie. W końcu Kowaliszyn zapro
siła swą gospodynię na wyjazd do Lwowa po 
zakupy. Tu pożyczyła od Karasińskiej 20.000 mk. 
i mając tak „uciułane11 pieniądze usiłowała zbiec 
na placu Krakowskim. K aia;iń ka j, dnnk miał i 
się na bae?n<-ści i przytrzymała Kowaliszynową, 
którą nttbtępu c osadzono w areszcie.

Z KRONIKI POŻARNEJ. W realności przy 
ulicy Nowej I. 14 pa Zamarstynowie od korni 
na zajął się sufit.

Na Targach wschodnich, r.d ulicy Stryjskiej 
również od komina za,ąl się dach na stronie 
zamieszkana przez strażnika.

P o za trn  wczoraj w realności ch pray -ulicy 
Unii Brzeskiej 1 2 t i przy Pańsku j, 1. 8 zajęła 
się sadza w kominach. We wszystkich wy pac
kach straż pożarna była czynna i ogień zlokali
zowała i ugasiła.

CZYJE RZECZY? Komisarjat policji VI lej 
dzielnicy w cza ie rewizji u matnię a Nuehr m:L 
Wisła przy ulicy T r-ugutha 1. 5 znalazł wiele 
garderoby męskiej i d-u* s -ej oraz b e. zny nr 
wej ze znalam i A, S i M, L , i raz aparat do 
fotografowan a i klisze. Rzeczy te ąko po- ho- 
d< ą «; z kradzieży a- epouowano w tym korni- 
.<ąrj«ct«- gilzie poszf vdo\»atu mogą je od brać

RÓŻNE KRA i WIEŻE. Na placu Unii Br e 
sklej w nocy rozbito budkę Zofii Potoczu j i 
skradziono towa y .war.' ś i 80 ,00 ' Mj>.

Z mieszka i Joanny O .trooskiej pr/y nli- 
cy Kochanowskiego l. 9 5 skradziono gaidero. ę 
wartości Ó00.00J Mp

Na szkodę Markusa C/aczkesa' pray ul. K. 
BoczkowskiegO 1. 9 skradziono garderobę wai- 
tości OUO.iiOO Mp.

Na szkodę firmy „Grafika* skradziono z
magazynu przy ul. Kołłątaja 1. 5 belę papieru
wartości 350 000 Mp.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W Pogotowiu 
ratuńkowem, wczoraj zgtok.il się Michał Podwy- 
eaaki z ramatn'4  i koiiUuzjaini na obu ręiuahf» tw a
rzy, które odniósł wypadłszy z wozu tramwa
jowego.

'  Henryk Katz, ślusarz, przy pracy arenił się 
w< lewą ręltę. Udzielono im pomocy.

SKARGA OJCA NA SYNA, Sahnapoe Kogut, 
zamieszkały przy ul. Kołłątaja, wniósł dcargę w 
policji mi syna swego Jakóba, który ®o pohjł i 
rzekomo rriał zamiar zadusić.

S o n csrt 11-letniego sKrzyp&a
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odbędzie się w sobotę dnia 17-go lutego 1923 w sali 
„JAD CHARUZIM" ul- Bernsteina II o godz. 8 widz.

} 'c m u r ,i ' g / y ,

X „ZYCIE". Dalszy d ą g  dyskusji nad refe
ratem tow. Haimiewicza, odbędzie się w sobotę
17. b. m. o godz. 7. wiecz. w tokalu, Rynek 3, 
II. p.

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOSC FORMIERZY! W e wszystkńh 

odlewni ich żelaza i metali we Lwowie wybucuł 
strajk, przeto należy omijać Lwów aż do od
wołania.

§ STREIK W  WASZTATACH WOJSK. „AR-
MA",p.rzy ul. Bema we Lwowie, ogarnął oko-o 
120 ludzi. Strejk trwa od środy ub. tygodnia i  
spowodowany został... staraiifcm dyr. Szyhelskie
go, który odmówił uwzględnienia należącej się 
robotnikom podwyżad, prciponując im 20 orc„, 
•w tedy, kiedy drożyzna poszta o  kilkaset, a r o b o 
tnicy żąduli 50 prc. p^)divyż!u prac. Projefcto.- 
wane przez p. Sz. usunięcie kilkunastu robotni
ków nawet w tym wypadku gdyby robotnicy 
wrócili do pracy jest pospolitą prowokacją, na 
którą robotnicy dhdzą mu jedynie i r  tym wypodli.u 
możliwą odpowiedź.

Gwałtowny ^padsk obcych walut
Na giełdach w  Polsce wczoraj panowała ten

dencja haiżtrowa na obce waluty. Dolary spodry 
okoro 10.000 marek w stosunku dto pcprzediiing-o 
dnia. Jednakowoż i ta cena dolara jesi abaoiu- 
1nic za wysoka, powinien on bowiem spaść o  wie
le niżej.

Na giełdzie oficjalnej we Lwowie wczoraj 
płacono: dolary od 33.500, do 44.000, dbl. fcan. 
30.500, mańki niem. 1.80 — 2.25, leje ra n . 150 
— 170, Liry 1.750, dynary 270, fr. brane. 2.500, ir. 
belg. 2.000, fr. szwa je. 7.800, kor. czeskie 1200, 
kor. austr. 0.56, to r . węg: 15:50, i. szterlingi 184 
tys. maj-tk.

W Zurychu tak >samo jak W poprzednich 
dniach piaęono wczoraj markę polską 0.013.

l uli Su fi iivutf<ww>:wu ty*
urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę
18. lutego 1923, o  godzinie 12-tej W południe 

Wyświetlony zostanie film p. Ł

„ P A S K A R Z E ”
potężny dramat W 6. aktach. Program uzupełni 

x  fum nauJiowy: „Garncarstwo w Tunisie".
Podczas przedstawienia fccaicert pełnej o r

kiestry kinoteatru „Marysieńka".
CENY BILETÓW po 500. 800 i 1000 rakp., 

które już są do nabycia w Księgarni Ludowej 
przy ul. Szajnochy 1. 2, a  w diuu przedsta
wienia od g. 10 rano przy kasie luna Marysieńka.



\ Q z n r ^  .fetejazym są& ie karnym odbył się 
dortiżny Z w owtamidi czasach sąd

o f liu d któremu przewodniczył s.

^ © r a ź n y  w e  L w o w i e .

waracm* WK* Zarneczsk, ad Rawa Ruska, os 
JocieiB P r zamord»vsBfuę swego przy

^..-iłasza Sucho wicja.
chy 2e1̂ j0ren5; 18. stycznia b. r. umówił się Ci 
udadzą ^ uciK)vv'^5z,eEn» że cocą, gdy zapieje kur 

sję ^  rabunek Rawy. Cały wieczó; 
potyka u SW®J łrocbanfci, która właśni!
^uc hou^ ł ®’ a ■**»&> 2 godz. w nocy, obudził! 
pew nyrn^1' Wyruszyli w drogę do Rawy. Pt 
Łysa q .  ^tesie znaleźli się na wzgórzu zwamen 
"te CicłT*1 ^  Pobliżu wsi Kamionka stara. Na 
iVi g}0w y *Ooddił towarzysza obuchem siekiery 
iesacsag V ®  S^y ten runął na ziemię, zadaj ma 
^ecie w .<łalsze ciosy w głowę, a  w końca 
iainie. ,QJ.8z^ ę*. Snufi^ć nastąpiła prawic momen 
Jtsncą ‘ padł twarzą na ziemię- Mor
3brócii ^ WSEy fflę’ te  denat już nie żyje, 
jo burtk80 do nieba", ściągnął z nie
ou w -iJLl P*0®2®*1* nogami usiłował wkopać tru-

Wayer. stanął 19- letni chłopak, Marcir,

<acchank Uł̂ WS!2y ohydnego mordu, wTódł do swe 
'•anen, , 1 ^jspokojm ej ułożył się do snu. Nad 
ofiarowtat ‘ się do karczmarze Wolfa, którenn. 
Wolf . kuJ*no zrabowanej kurtki za 6.000 mk. 
<łichy r ^ y i  “ a utej ślady zaskracpłej krwi. 
świni <t U55JI0is>ił go, że to jest fcrew ^wbitej;

-» 1 c^tafcecmie Wolf kurtkę kupił, 
outy *nf iI^kwa'ny miał jeszcze na sobie dobre 
wio" , f ł ! zrobiło Cichemu, żie ich nie zabrał, 

j , i się na  miejsce mordu, odgrzebał tru 
ie śmąsraąć. Nie seJd mu to łatwo., 

■e  j^tem soyzorykibm cholewy, poesem da'
ńiiii do szewca. Butów już jednak nie sprze

dawał, lecz sam się w* nie ubrał i paradował1 
wi nich, aż do chwili aresztowania.

Gcfy Stachowicz przez ki łka dni nie zjawiał 
się w* domu, żaniepoisojo^y ojciec zapytał Ci
chego, czy nie wic, oo się z  nim stało. Morderca 
odrzekł, że syn poszedł na służbę, a  on mu na
wet pożyczy |ł25.000 mis. i dał mu bochenek 
ehleba.

Popiera 7. lutego, skoro śnieg stajał, zna
leziono zwłoki zanwdowknaso.. Natychmiast
przyareaztowana Cichego. Nie wypierał się wcale 
winy i tfpowicddnł, że zamiar mordu powziął 
już od tygodnia, bo pragnął zrabować Sucho wi
eżowi kurtkę i buty. Wybierając się z Sucho wi
ązem w drogę aostawii swoją kurtkę w domu, 
bo nie chciał, „by mu druga zawadzała".

W  śteddwie sądowem podoi jeszcze dalsze 
auzegóły  zbrodni. Po ptej-wszem uderzeniu Su
cho wicz_ uchwycił go za gipwę. Wtedy morderca 
podstawił mu nogę, powalił na ziemię V zarąbał 
siekierą.

Oskarżenie wniósł wczoraj projk. Sywułak, 
bronił adw. dr. Batycki. Przesłuchano kilkunas
tu świadków, którzy zgodnie zeznali, że Cichy 
„■cieszył się" w© wsi opinią irotoycznego włó- 
cjzęyi i atodteieja. Karczmarz Wolf, wzięty w krzy
żowe pytania prokuratora, wykręcał się, że nie

fo eźsa  eksplozja dynamitu w kopal. ropy.
BORYSŁAW, 15. lutego.

Na kopalni „W it“ Pt Jakiego przemysłu naf
towego w Ratoczynie m iał miejsce straszny wy
padek eksplozji dynamitu, który szczęśliwie 
skończył się na doszczętnym zniszczeniu ko
palni, wybiciu szyb w okolicznych domach i 
poranieniu wiertacza nie pociągając z» ^  
dalszych ofiar w ludziach.

Dnia 14. b. m. inż.. SęŁówaki, odpowie
dzialny za prowadzenie eksplozji dynamitowych 
w otworze świdrowym celem zdobycia produk
cji ropnej w górze ropy przewierconej, wyła
dował dynamit i ułożył go na parówce naprze
ciw maszyny wiertniczej. Ponieważ parówka 
była gorąoa pomocnik szybowy Komas zwracał 
uwagę p. Sękowskiemu, te  ułożenie na niej dy
namitu może być niebezpiecznem. Ponieważ 
inżynier zapewnił go że niebezpieczeństwa 
niema żadnego, praoa w szybie szła dalej.

Przed północą wiertacz Kluk wyciągnął 
świder do góry i odszedł na kolację, wyszedł 
Z szybu palacz, w tern nagłe wskutek wstrząśnie 
nia parówką, przez którą przechodziła woda, 
dynamit eksplodował i cały szyb rozniosło w 
strzępy, a  w pobliskich domach i barakach to- 
botoiczych wyrwało wszystkie okna.

Wiertacz Kurek, który siedział na ławeń w
widział nic podejrzaneg-o w  tern, że Cichy przy- żórawiu wiertniczym został wyrzucony w poi® i
niósł tto niego o świcie kurtkę, na której były 
śwież® ślady krwi. To też W fifa, jako współ- 
prodejrżanego, na skutek protestu prokuratora, 
praefiłoschano bez przysięgi.

Rozprawa potoczyła się bardzo szybko, i już 
o 2 godz. zapadł wyrok, zasądzający Cichego 
na 15 lat ciężkiego obostrzonego więzienia. Je
dynie okoliczność, że morderca nie ukończył 20 
Lat życia, uratowała go od' grożącego w tym wy- 
pinficu wyroku śmierci.

W ł a m *  • i  ; - * u . . f%*Łr Policja opieczętowała zakłady tej firmy. Zdo-
^ W i a m a  SrSC Z IO Z E  * ly D ll .s C ii .  fano wydobyć od dyrektorów' 21 milionów, któ-

. P K R icta ta fe j „OOT . f c t e j e  dostali Się *> "  * » * « > « >  t* »  P ^ m
Piwrucy S t t £  Sapiehy 1 61 , * \ * V  • » ? « « . ! “? “  “
1 wybili dziurę w .4le:;;ie. i i którędy‘dostafi : robotnikom, 5 ruIkwow '■jaJko zalegle podatki 1

Wura firmy Kunia, ińsUlacji wodoci^o-' 10 ***» ^  0 W y<*.
ivych. Tu rozbili kasę werth«iw>wską, z której 
'■ubrali 10 miljonów m^uek w banknotach. Zło- 
izieje zbiegli nie ujęci.

został ranny w.r^d-J i !<kto. CTjdko jakiemuś szcze
gólnemu szczęściu zawdzięcza, że nie zginął 
na miejscu. Karygodność lekceważenia ży d a  i»* 
botników występuje tu chyba jaskrawię.

Bernard Eisen, z*micszltały przy ulicy św. 
Anny, wnióiSł # a ®  w polioji na firmę „Hanso- 
pol", której biura mieściły się w Rynku pod I.

żona r ^ L r S ^ ^ i S ,wa wieczorem zamknęła swe mieszkanie pr zvi . , ,  . L i ?  aparat mierniczy 
ulicy S X j  i pa  chwilę udała się do s j i r -  ^  T * £  l T  Urł?an^ p '
iów. Z okoliczności tej ąkoizystełi włamywacze ta .PW® ą-
gdyż po oderwaniu kłódki dostali się do 'nuesz- ! * ^ l“ * j ę d r n a  , w  międzyczasie
kania wymienionej i skradli gazderabę i bte-! ®w® Wóboc tego E^en zmu-
i iz n t  wartości 2 i pół m i W  i w & .  b-vł 88311 wjkupae ów aparat, Poszkodowany

Ictonosi, że farma te rzęoomO ma nueć swą qen-
Na prowincji dzieją się o  wiele żuchw ;*!^  j ^  W  fiU« w Warszawie, przy ul. Długiej 

-samiachy na cudze mienie. Onegdaj wieczór;xn 
w Borysławiu 4 osobników w-fKidło do restau- 
racji Es'ety  Łi®ŁónR¥WS rwjsj i jpo sfcricryzowaniu 
obecnych zrabow ali_ 7 ^fląąaejc Kkierą i ,7 żaró
wek, ppczem oddaiiji s ię  Po pewnym, czasie ną-

Statystyka lodaości w Czechosłowacji.
Państwowy urząd statystyczny ogłosił osta

teczne rezultaty spisu ludności w Czechosłowa
cji. W  daiu obliczenia ludność republiki wyno
siła 13,611.349 głów (z nich 238.943 obcokra
jowców) Z tubylców do narodowości czechosło
wackiej zaliczam się 8,760 937, do niemieckiej 
3,l«ł3.448, do węgierskiej 747.096, do rr.syjsko- 
ruskiej 461.466, do żydowskiej 180 535, do pol
skiej 75.852. Praga posiada §24.744 Czechosło- 
waków, 30 429 Niem. ów.

Rzymsko-katolików jest 10,384.860, greko
kato lików  532.608, żydów 395.119.

Zam'fnęcie km w Warszawie.
WARSZAWA, 14. II. W odpowiedzi na,łV“« ;v------ .f. urt , ł^ryik^u Hit,- łHłMtiaWA, A4*. IUI

pannicy postanowili wrócić do tej restauracji, nieriiorja! przedsiębiorstw filmowych, domaga- 
a.hy powiększyć swój Jo p . Tu jednak zastali J ^ y  zm ienia o połowę stawki opłacanego

u r  W Mr^żnicy. Domow- \ zwłą^Beza, że podatek ten obciąża wyłącznie
■ff^^ . n>&begpfe<»ieńatwb \  zą- ! nie zaś przedsiębiorcę". Jeśli chodzi opobiegli jazazerzeniu się pożaru

Żołnierze kaci i żołnierze niańki.
Przeciw używaniu żołnierzy do rozstrar li Wa

nia skazańców wypowiedział się „Kurjer polski*, 
przeciw lej hańbiącej czynności oświadczył lię 
na Komisji prawniczej tow. Lieberman i zgłosił 
w tej sprawie wniosek. Sejm rpzstrzyguie, ezy 
żołnierze mają być dalej używani jako kaci.

Głos Polski* w Łodzi, nawiązując do tej spra
wy, zwraca uwagę, że żołnierze bywają używani 
do innych jeszcze posług, agoła dla nich nie
właściwych. Żołnierze lokaje!

Jakim cudem albo a czyjego zarządzenia s ę 
to dzieje, że żołnierze wożą dzieci pana kapitana, 
rąbią drzewo, chodzą z koszykiem za ,p«n ą 
kapitanów;?**, trzepią dywany, myją naczyn.e, 
słowem, wykonują wszelkie roboty służebne.

Żołnierska służba ma na celu wyuczenie 
żołnierza sztuki wojennej we wszystkich jej dzie
dzinach. Do sztuki wojennej nie naieży — jako 
żywo — niańczenie dzieei papa kapitana, rąba
nie drwa lub mycie naczynia, ^ołuięrze mają

p^ . . . - •  przemysł kinęm.a‘ograficzny, to magistrat i odbywać ćwiczenia, uczyć się,- czego rzemiosło
°  za^ <a? Policła areeatowaką ! oświadcza, że-jod filmów krajowych bierze tylko i wojenne wymaga, na resztę — powinno braknąć 

.iwiairninuicow 1 cjd^awiłtt ich do «»di, tatr flte-i i 000/a rvfhl» t̂rn * i atoch loćoii n a  ło rPK?!* ipkt 2nfti»7« łn ->r*
liobyczu. pdataw tłę ich do sądu w Dra- 500/0 podatku. ’ j czasu. Jeżeli na tę resztę jest czas, znaczy to, że

KM

Oszukańcze przedsiębiorstwa.
W  Łodzi zbar&nrtowoła firma .^rygnda", 

wykonująca roboty wnjskowe. Wteśeidełe jej nie 
wytracili 800 robotnikom zarobków w stanie prze - 
iSzło 100 milionów morek. Polieji po wielu zabie
gach udtsio się ująć zast. dyrektora Hejmana, 
który po wieiu „puregieladł" zeznał, iż techni- 
csmy dyrektor Barisch, WfeKh, nocuj® w Grand 
hotelu, którego też ujęto.

Ostatecznie zgłosi! się W policji w«pójwta-

Sprawą, podatku (>d widowisk kinematogra 
uetmych była przedmiuieni bardzo długiej dya 
kuąp na ontatniein posiedzeniu magistratu. — 
W wyitiku jej magistrat powziął* uchwałę, odr 

ś m awiającą żądaniu Związku właścicieli te a.
^dciel firmy też- T>«ner, który również został j trów świetlnych <x> do obniżenia obecnej ato are*5towałiy- ipy  togo podatku o  500/0.

Natomiast, Związek teatrów świetlnych o-j czas służby żołnierski*) jest z« 
świadcza, że. na skutek niedocenienia powagi *8BW KWKKW MKSWW IKHB 
sytuacji przeź sfery nóńgistrackie, oraz zainte 
reaowania się  tą sprawa dopiero w dniu 9 bm., 
do porozumienia z magistratem nie doszło i ,n ie  
toogąc dalej kontynuować l>racy, Związek po 
stanowił wszystkie kina w duiu 14 b. m. zams 
knąć.

*

długi...

WARSZAWA 15 II. (Pat.) Sejmowa komisja 
prawnicza rozpatrywała sprawę przekazania 
gmachu posejmowego we Lwowie uniwersytetom 
wi Jana Kazimierza. Komisja stanęła na stano
wisku, że oddanie tego gmachu uniwersytetowi 
Jana Kazimierza nie jest sprzeczną z konstytucją- 
Szczegółową uyskuaję postanowiono odroczyć *1® 
czasu porozumienia się przewodniczącego komi
sji posła Zygmunta Marka i posła Konopczyń
skiego z przedstawicielem Tymcz. Wyd*. Samo
rządowego we Lwo- . ie p. Kędziorem i rektor®* 

i uniwersytetu lwowskiego.
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Komedja walki z  drożyzną.
Podały sobie ręce: orgje walutowe i orgje 

wywozowe. 0  ile wobec orgji walaiowych rząd 
aia trudniejszą pozycję, bo ma wiele do po
wiedzenia giełda międzynarodowa, o  tyle or- 
gjom wywozowym rząd mógłby położyć koniec, 
gdyby w tych rzeczach nie był skrępowany u- 
ch wałami sejmu.

Sejmowa komisja do walld z drożyzną u- 
chwaliła głosami chjeny i Piastowców, że a r
tykuły pierwszej potrzeby, o ile będzie stw ier
dzony nadmiar ich w kraju, mogą być wywo
żone za granicę.

W naszych stosunkach wśród rozpętanej 
chciwości obszarników, większych i małych 
pośredników i handlarzy taki niezupełny za
kaz wywozu staje się  klęską dla całego społe
czeństwa. Kto bowiem będzie stanowił ten 
czynnik, który będzie decydował o nadmiarze 
pewnych artykułów w kraju? Każda statystyka 
może się okazać fałszywą, bo rząd nie po
siada takiego aparatu, któryby zdo a ł  stw ier
dzić, ile w kraju iest zapasów jęczmienia, prosa, 
drobiu, czy ro  li i strączkowych. Każde spra
wozdanie prywatnych spółek czy poszczegól
nych rolników lub przedsiębiorców może być 
tendencyjne, naciągnięte, nieprawdziwe.

Gdyby zresztą okazał się  istotny nadmiar 
jakiegoś artykułu, to nie w tern leży klęska, 
że ta istotna nadwyżka, dla kraju zbędna, zo
stałaby wywieziona, ale w tern, że artykuł ten 
znalazłby się w rejestrze dozwolonych na wy
wóz, odrazu staje się  poszukiwany, a  tem sa 
mem cena jogo wskutek większego popytu pod
nosi 'się do zgoła nieskromnych granic.

Weźmy taki artykuł, jak jaja, których isto
tnie jest wiełe wobec bardzo u nas rozpow
szechnionej hodowli kur. Skoro tjlk o  na ko
misji sejmowej przeforsowano szkodliwą u- 
chwałę o częściowej możności wywozu, odrazu 
jaja  znikły z targu, a  o ile gdzieś się ukażą, 
•są do nabycia po cenie więcej niż o 100o/o 
wyższej, niż ubiegłego tygodnia. Całe sfory 
faktorów kręcą się po wsiach i wykupują jaja, 
płacąc wszelką żądaną certę, bo przy kalku
lacji według cen na  rynkach zagranicznych, 
każda najwyższa cena w kraju oka':e się niską. 
I w tem właśnie leży źródło zła, bo iprzy 
bardzo nawet ograniczonym kontyngencie wy
wozowym cena każdego artykułu, przeznaczo
nego na wywóz, staje się wyższa, powiększa
jąc jeszcze straszliwy chaos drożyżniany.

Drzewo nie podlega dotychczas reglamen
tacji, wolno je wywozić w każdej ilości, bo 
mamy w kraju lasy i bory nietknięte od setek 
łat, nie do zużycia wewnątrz kraju. Pomińmy 
to, że to tylko pozór, że przeciw gwałtownemu 
trzebieniu lasów występują już w sejmie re
prezentanci różnych obozów — ale przyjmij
my, że bez ograniczeń możemy z kraju wywozić 
drzewo. Jaki tego 'skutek? Drzewo w kraju, 
pełnym lasów, stało się droższym artykułem, 
niż zboże, którego wywóz bądź co bądź był 
ograniczony. Dziś w drobnej sprzedaży cetnar 
metr. drzewa kosztuje 11.400 tnie., gdy przed 
wojną tę safną ilość można było nabyć na 
1 kor. 40 hal. lub 1 kor. 60 hal. Za 1 kor, 
60 hal. można było nabyć 4 kg. mąki (1 kg. po 
40 haJL), podczas gdy za dzisiejszą cenę je
dnego cetnara drzewa (11.400 mk.) można ku
pić blisko 6 kg. mąki (po 2000 mk. 1 kg.).

Jest to tylko drobny przykład dla udowod
nienia, jak katastrofalnie wpływa r a  naszą go
spodarkę nieograniczona możność wywozu.

Eksport dlu gospodarki państwowej i pry
watnej jest bezwątpienii konieczny — ale pra
widłowość jego bez szkody dla stosunków We
wnętrznych może być ustalona dopiero po u- 
regulowaniu stosunków walutowych. Dopóki to 
nie nastąpi, chaos będzie trw ał i będzie po
grążał gospodarstwo spółeczne i masy pracu
jące w beznadziejne położenie.

Nie zwalczy też nikt drożyzny żadnymi 
cudownymi środkami, jeżeli będzie miał p rze
ciw sobie zorganizowany blok wszechpotęż
nych rolników i paskarzy.

Prawodawstwo robotnicze i ochro
na pracy.

WARSZAWA. 15 II. (Pat) N i dz's»ejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji ocurony pracy 
odbywała się w dalszym ciągu dyskusja nad 
ixpose m inisra pracy i <picki społecznej.

P. Roger (PbS.) w-kaz.ł i a szereg bolączek 
w dzisicjs/ycii stosunkach życia r b itn.czegn, 
przedewszystkiem na niebezpieczeństwo wy u- 
cbu prz.-si.en a go-podarczeg» w kraju, któr 
może wywołać m<so*e be?robocie. Crlem zaże
gnania tnożiiwej k tastrofy należy przyjść z wy
datną i omocą p z mysłowi w postaci udzielenia 
mu r cjonaln-go i.redytu państwowego.

P. Żuławski (PPS.) wskazał na koniieznośc 
corychiej-.zeg . przeprowadzenia ustawy o ochro- 
n.e służby domowej. Dalszy ei%ń dyskusji odło* 
żono do posiedzenia jutr eszego.

Ceny targowe we Lwowie.
Przedwczoraj na targowicy płacono: za I kg. 

żywej wagi bydła cd 2500 do 39c0, cieląi od 
2600 do 5200, świń 4200 do 5300 mk.

1 kg. m ęsa płacono burleiu w rzeźni: wo
łowego od 58 0 do 47t)0, cielę ego 2800—3600, 
wiej rzowego 5800—6500, prowincjonalnego wo
łowego o4U0—4-'n0, cielęcego 23 <u—3200, wie- .? 
przowego 5500—6500, koszernego 4uoO—5100.

Za 1 kg. mąki k>szcnn j .ądano wizor.j 3ó00, 
żytniej 1.000, krup hreczanych do 1.7u0, jęcz
mienny. h do 1600, ryżu do 3200, pęcaku 1400, J 
ag.eł 1500 mk.

Za 1 kg. słoniny żądano 9500, sadła 10.500, 
smalcu do lf.000  mk.

Za 1 litr mleka pobierano 1000, za 1 kg. 
mas'a ponad 17 000 mk. Za 1 kg. s li w detai- 
liczuej sprzedaży ustanowiono cenę 73* mk.

Jak io>ną ceny, świad *y Lkt następujący. 
Pewna handlarka wczoraj piaciła w si hpie i ui- 
townym Lciba Safrana przy p acu Strzeleckim 
za l kg. ryzu 3000 mk. Po chwili jej sąsiadka 
za ten sam ryż musiała już zapłacić 320) mk. 
za 1 kg. Magistrat pociągnął do odpowiedział, 
uości wytnie ionego kupi a.

Poza paskarstwem taandb rze i produeenci 
fałszu,ą mleko w najlepsze. Wczoraj znal.ziono 
w mleku, sprzed .iwanem przez M r,ę Do|>ort 
z Sygniówki, 55 /o wody. Anna Kułaj, handlar
ka, zam. | rzy ulicy Lclewe.a, do ała d < mleka 
60% wody. Wasyl Przyszlak z Reiymec, t ow. 
Żó kiew, 50’ s wody, zaś Anna Ba/.ylów z Ostro
wa i Naftaij Silberstein, pachciarz z Wi sen- 
berga io o  Ż.łkwi, dełali do mleka B.ylko" 30 
pro ent v»o y.

Sprawę łych oszustw bęrlzie roztrząsać sąd 
karny. Wymienieni dotychczas zapłacili t iko 
około 30ó0 ni ., za chemiczny rozbiór mleka.

Podobnych lałszerzy w wielkiej ilości co
dziennie prz,ti rymują konlroiorzy na targach 
miejsiich.
flHHMRHHBE3E3flB2SBKSHBBB£BHOHflHB«DHZ3K!Bi9BSX!!3£3flB

Zamknięcie kin a frekwe ncja w teatrach.
WARSZAWA, 15 II. (Pat.). „Kurjer Poran

ny" donosi, że w związku z zamknięci m kin 
dzień wczorajszy wykazał zwięk-Zwiiie się fiek< 
wencji w eatrach warszawskich.

3  teatru 'Wielkiego.
„GWIAZDA", sztućca w 3 aktach Hermana

Babra.
Znowu przedstawienie, które podnosi pre

stiż teatru, budzi ufność do jego sił twórczych 
i przejmuje pełnem zadowoleniem tych, co od
nosząc się do niego z rozumną krytyką, nigdy 
nie odmawiali mu życzliwego poparcia, bo zaw
sze rozumieli sporadyczne a  kocice: ne odch l i- 
nia od linji rozwojowej i pozbawi men i oso
bistych uprzedzeń wskazówkami starali się spro
wadzić je do jak najrzadszych wypadków. Miło 
jest stwierdzić jeszcze raz na przykładzie, że 
m iało się na ogół rację, oceniając kulturę na
szego teatru z ,  należnego jej stanowiska i że 
nie kładło się kamieni na drodze pracy zespołu 
artystycznego i kierownictwa.

Ńie wiem, kiedy pisana była „Gwiazda", 
ale Bahr jest starym, bardzo starym  Wiedeń
czykiem, więc i sztuka jego jest stara — wr szla- 
chetnem jednak znaczeniu tego słowa. Bahr 
operuje środkami scenicznymi dawnej daty, co 
nie wyklucza efek tu ,, jaki ich zręczne zastoso
wanie wywierać możie na ludzi spółczesnych, 
przyzwyczajonych do nowej, bardziej wyrafi
nowanej techniki scenicznej, gdzie większą rolę 
gra wewnętrzność niż zewnętrzność, gdzie sens 
i nastrój -uczej się wychwytuje, raczej się wy
czuwa, aniżeli przejmuje bezpośrednio z desek 
scenicznych.

Problem niniejszej sztuki nie ma cech ja 
kiejś oryginalności: autor sprowadza na jedną 
płaszczyznę dwa odmienne światy i knże im j  

się  zetknąć z sobą, co stwarza konflikt, bę-* 
dący dramatycznym motywem sztuki. Z jednej

strony ,gwiazda tea*ralna“ , w y b t - a  a rty stka , 
zmuszona żyć w kole swego promieniowania 
i w tem koie wyczuwająca atmosferę po rzebną 
je’ do żvcia — z drugiej istrony mężczyzna z zu
pełnie i n go k r jg i, i.ij mogący zgodzić ; i » 
ic.- uzieie.au się ukochaną z światem, który ją  
uważa ~a swą w<asno\,ć, nie chcą rozumieć 
trybu jej życia, tak odmiennego od życia bogo
bojnej codzienności, z której on wyszedł. On, 
m.ody -systent pr c J o w y , puczui .w sobie wenę 
literacką i napisał sztukę; ona grała w niej 
bohaterkę — i stąd zetknięcie się tych dwojga. 
Leąa, wśród kłomu i blichtru swego otoczenia, 
odczuwa tęsŁcnntę 23 jdkąś wielką, prawdziwą 
czystą miłością i naiwny, niezepsuty chłopak, 
który znalazi cię na jej drodze, staje się jej 
ideałem. I przez czas jakiś zdaje im się, że 
są stworzeni dla sieli-v śc ie li sobie ustronne 
gnia :d' o, zdała od oczu lrdzi, my ląc, że nie 
dod/.ie ich u żr.d:ie ocao ze ś\ i . ta  mącące 
idy.lj. Ale w n ic i samych tkwi odmienność ży
wiołów, wywołujących f f z y  zetknięciu tarcia. 
Wisi-nger nie ro.umie, dr czego ma m? ukrywać 
ze swem szczęściom, 'dlaczego nie może kochać 
Leny przed oczyma wszystkich, jako swojej żo
ny; ona rozdzielona jest między miłość do nie
go i swe powołanie — teatr. Ich spotkania za
mieniają się w ciągle sprzeczki aż wresz ie 
Lena ulega i godzi się wprowadzić go w swoj 
świat tca jra lny  z nkocŁączną rzeszą s t  i .ów, 
świat teatralny z nieodłączną rzeczą satelitów, 
która się za nim wlecze ukazuje się oczom 
prostodusznego pcety, nieskomplikowanego czło
wieka jako przerażająca Gehenna, która kida, 
która deprawuje jego kochankę, przyszłą żonę. 
Patrzy ze wstrętem jako widz niepotrzebny na

! pijacką orgję towarzystwa, otaczającego adora
cją swą. „gwiazdę", ze ściśnięciem serca przy- 

! patruje się ukochanej, spełniającej funkcje go
spodyni domu, udzielającej się ujmującymi u- 
śmiechami i słowami każdemu, kto t ię  tu uważa 
za jej przyjaciela, za wielbiciela jej talentu, 

i W isiager nie rozumie, że oua mu: i należeć do 
. tych ludzi, musi dla wszystkich na cząstki roz- 
I d ieiać emanaeję swego u_oku — Lo j .s t  ar
tystką teatralną, bo musi dbać o swą karjeręi 
o* swą przyszłość. I wyobraża sobie, że jest 

| ona już iii godna jego c:ystej miłości, że przy
lega do niej pył tego libertyńskiegb otoczenia, 

j w którem rzekomo czuje się tak dobrze. Na
stępuje zerwanie, które m usiało nastąpić, gdyż 

i tych dwoje nie było stwooonyćh dia sienie. Roz
chodzą się oboje z rozdartem i'  sercami — w 
ślicznej scenie końcowej Lena z gardłem, i ocza
mi, nabrzmiałem! szlochem cierpi i i  powta
rza sobie jutrzejszą swą rolę z Fedry.

W sztuce Bahra jest jędm ość, zwartość, 
prostolinijność. Jest siła namiętności, operują
cej naturalnymi — może je ktoś nazwać pry
mitywnymi — środkami Utwór stnrej szkoły ale 
utwór szlachetnego, wici' iego talentu. Akt III. 
sytuacyjnie jest za długi: cała scena pijacka, 
musi być bez li to'id znpe owuia przy pozo
stawieniu jedynie charakterystycznych jej epi
zodów. <

Wieczór onegdajszy był popisem p. Biliń
skiej - Czarnowskiej. W roli tragicznej rzadko 
widziana, ukazała tutnj artystka całą pełnię 
talentu. Dotychczas oi 1 iskiwano ją  przeważnie 
w rolach „wici .ich miłośnic", jako „grandę 
amoureuse" była zawsze niezrównana. Onegdaj 
przekonaliśmy się, że tkwi w niej cenny ma te-
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Jagiellońską 11.
dyf.S- M. Olmpet

W sobotę 17 Irrtejo •  f. 330 pop. Gościnny występ I. Galdenberga.
sobota 17 i niedziela 18 lutego o g. 7'30 w

P R IC E  O f  L 0 V 1
dramat familijny w 4 akt Zalatarowskiego.

1 tyczna w związku z gospodarczem potożemeia

  operetka w 4 aktach Sebomt.
Clie{y wcztaniei do nabycia w domu poflczoch ,KAHANE‘ afera Jagieflodska H, od go4z. 6-tej pr*y kasie teatru.

O prącą dla inwalidów.
_ .Sprawę zatradaleriia bezrobotnych, dęźfco 
«**®^towanych inwalidów wojennych reguluje 
osrtawa z dnia iS  m arca 1921 *. o  zanpatraeoiu 

wojennych i t  d-,. fcftórej art. ,55. 
Pusla,n awia, że pracodawcy w rolnictwie, prze* 

ysle, handlu j  komunikacji ni® mogą uchylić 
. ^ od zatrudniania na każdych 60 robotników 
- P^oowników przynajmniej jednego inwalida 

poszkodowanego.
. Państwowe urzędy pośrednictwa pracy n*&;

,W wezwać pracodawców, zatrudniających 50 i 
pracowników, do składania w ciągu 94 

Soclzin zawiadomień, jakie miejsce przeznacza
—     2  •

pracodawca dla inwalidów wojen, ciężko, po- 
azkodo-wtuiycń. Niezbędne jest abv kwalifika
cje ciężko pw ńrodow anyeh inwalidów wojen, 
były wykorzystana prgy ^jw łaścśw szym  dla 
wspomnianych inwalidów rodzajach zajęcia: ■— 
W celu ułatwienia powyższej akcji państwowe 
urzędy pośrednictwa pracy zwracają się do 
pracodawców ©by natychm iast przystąpili do 
przyjmowania ciążko poszkodowanych, co da 
nwjżaość przedsiębiorcom wyboru najhardziej 
odpowiednich dla siebie kandydatów. Ewidencję
ciężko poszkodowanych inwalidów wojennych
prowadzą P- U. P. P.

sjo. Referat wygłosił tow. Ursiai z& Lwowa, 
który na wstępie zaznaczył, że na polacenie 
K on. Ohw. P- P. S, przybył, aby otnówjć sto
sunek kolejarzy dt> organizacji politycznej 
p, p . S. Zaznaczył, ż® wielkim grzechem jest 
każdego kolejarza, który broni swych interesów 
zawodowych, a  nie zdaje sobie sprawy,-że wał
ka prowadzona m u a  być wspólnie z. żądaniami 
ekonomicznoiui. _

Przemówienie k>w. U. objęło całokształt, 
dróg, jakiem! pójść, powinien każdy kolejarz; 
dalej mówca omawiał bolączki kolejarzy, na
rzuconą przez rząd pragmatykę służbową i  o-

 __posażenie kolejarzy. Bronią kolejarzy tylko po-
* t ty  w ię c e rn a  o b iń ró w ?  Obrońcy p .'W o j- słowie z P. P . S., -dlatego każdy uświadomiony
"o row ic^  zastrzegli sobie 3 dni czasu do na- W w *  p«wr-----------
‘fcysłu, zaś prokurator wniósł sprzeciw ze ażeby przez

Z Czsrtkowa.
Dtua 9 hi tego br. odbyła się. rozprawa, 

sądowa p rz e c i^  p. Wojnarowiczowi, zawiadow
cy stacji z Jagieliiicy, z  powodu nadużyć, O 
których pisaliśmy w „Dzienniku”. Rozprawa ta  
^ g te h y  się skończyć przy pierwszym terminie,
|j 'yby  p . Wojnarawicz sprawy ni® przewlekał.
^ 16 pomogło jednak przewlekanie, t m  pomogło 
■wóch obrońców, m usiał p. Wojnarowicz do- 
« a ć  trzy dni aresztu z  sanuaną na grzywnę i 
^ r o t  kosztów. Czy nie lepiej było to  zrobić 

pierwszym tem unie? ®teCży
p. Wojnarowi cza wydać kil ivadzi©3ł ą t t  y - 

*ęey wiocei na obrońców? Obrońcy p. Woj- ...
« a ro w ic J  zastrzegli sobie 3 dni czasu do na- k o łd r a  powinien n u fcp c  do pąrtp politycznej 
rnysh, „„s „rólniratar wniósł sprzeciw ze ażeby przez stworzenie wielkiej zorganizowa-

ReferoWać będtńe tow. dr. Dręgtewira Stani- 
gtaw ze Lwowa.

Sekreter jat ofcW. Pt P. 3.
. » M* Lwowte.

* BACZNOŚĆ KOBIETY! W niedzielę, 18. 
b.-m. o godz. 5-tej popołudniu, odbędzie się ZE
BRANIE KOBIET, w lokalu przy uł. O rm iań sk ie j 
1. 2. II. p.

Porządek dzienny: Kobiety wolne wstejęwj 
drożyzny.

Referować bęcfoie tow. poseł Ransaer.
Ifnraeza się o liczny udział., -

Sekcja Kobiet P- P. &
* BACZNOŚĆ STOLARZE! W niedzielę, 18. 

o godz. 10-toj reno odbędzie się w  lokalu przy 
id. Pieszej 1. i ,

ODCZYT \
na temat: „Zaufania ruchu zawodowego w chwili 
bieżącej”, który wygłosi tow. M. Radkiewicz.

* BACZNOŚĆ KAFLARZB! W niedzielę, 18- 
tf. m. o  godz. 10.30, rano, Albedzie a ę  w  lokato 
przy td. Zielonej 1. 7, I. ja. .

ODCZYT
na temat: „Zagadhienie drożyzny w i Pd a * * , któ
ry wygłooi tow. R. F.

Sefccga oświat P. P. S.

5  ruchu robotniczego.

^ględu na  mały w yuaar kary
Apelujemy do p. prezesa dyrekep stamsłą? 

w°wskioi, możeby raz położył kros nędużycroe* 
Panćw zawiadowców stacji, jak Jagielnicn -«• 
Teregjn. — Iwanie Pusto — Białot^jżnicą 
kahnowazcaryzna, gdzte są  oni panami życia 
x huuerci.

Z Sambora.

nej siły zmienić pheoiy ustroj w Polsce
Następnie prseioa^iał tow. S v który ,wy- 

jfcaaoł, że łstałcjący Ke«i. P. P. SI ido rozrosła 
się, gdyż wśród .kotej&r&y dotychczas była »• 
pątja w stęsimku do w'ęlk po8 ty<wnych. Jednak 
wyniki wyborów sejmu ctały ,i»dbioe .tłb dal-
aaoj pracy- K ażdy. kolójare powiniefn zapoznać 
się  z -programem soejałią|yczftym i w hmie or- 
gąińża.Gji poUtyczńęj p rw ad z ić  dalszą-pracę.

W końcu przemówił tow. C. o  podatku 
partyjnym, Zaraz przy stu liło  kilkunastu towa- 
r z y m j  kolejarzy, w tom 1 kobieta, N astępu_  , n  n  ć* n m . rzytey *oiejar*y, w mm t  w w w ,  ««»

Steraniem Kcwrn toto P. P- S- - . i ,  posiedzenie wyznaczono na dzień 18 bm.
łane zebranie kolejarzy dnia 11 bm. w f
własnym, na którem przewodniczył tow. Ala

m i  na bohaterkę dram atyczną i tto beż ża- 
atrzeżeń. Kunszt aktorski łącznie z. inteligencją, 
opartą na wykształceniu, nie dopuścił przy od
dawaniu mitosncgo uniesitsiÓH, ps-zsaiicoianejfo 
ą kołem do najnudejszego uchybienia. Była to

S p r a w y  p a r t y jn e .
T" • . ■ • . - . • • r .

* p r a c o w n i c y  g m i n n i , b a c z n o ś ć * w
sjobotę, 17. b. m- o godz. 7. wieez. odbędzie się 
w lokfiiu przy uł„ Ormiańskiej b 2, II. pi.

ODCZYTrola par ex<x.Uenoe znakomita, rzadko w tak n  . . , ... w , , . *
4oskonav«j reprodukcji na nas#?) scenie w idzia-! .. IaiC!> pMw* go^odarki ka-
nm, Wyałucliiwało się jej z zapartym oddechem ®tyń25toj, ^twy_ w y g ^ ^ to w . d ^  Dręgjewtfs:.
-  i (mówię to bfez przesady, cboić ni© ontuzja 

muję » ę  sztuką Bohra jako całością
Zeipół u trafił w ton i był zgrany, stano 

wiąc wyraziste tło  do kreacji p. Biłióskł.;].

Sdtoja. oświatowa P. p. s.
* DO WSZYSTKICH KOMITETÓW, RAD 

ROBOTNICZYCH j MĘŻÓW ZAUFANIA P. P. 
S, WSCH. MAŁOPOLSKI. Już nadeszły pro-

Bardao dobrze prezentował się p. Prfiń^u, ja k o ; WWRjr i atetuty orgiajiiżacyjne P. P. s .  w cenie
m iody entuzjastajpoeta: był naturalny, żywy, 
szczery — więc ujmował sw«m uczutym . Wy. 
borną sylwetkę doktora Rotora dał p. Ilygtor, 
artysta, niepośledniej miary, wybijający t?ię 
coiaz mocniej z szeregu pracowników sceny. 
Z poroniej«zyeh ról wymienić : należy charak
terystycznego jak zawsze p. Czakiego, pełną 
werwy i żywiołowego animuszu kobiecego p. 
Rowińską, «twsze solidnego, komedjowo typo. 
węgo p. Kalinowsktogo i niezrównanie oddają. 
<‘0^0 rorpasanie pijackie p. Lochmana. P. Hel- 
ald-Kowalski był wzorowym, dyskretnym, ele- 
ganckim lokajem.

Przygotowano sątńkę bez ząrzntu, odegrano 
iż  z rozmachem przy utrzymaniu wysokiej linji
tolyetycznej. , Artur Cwfcowałtl i

20Q lufe. zą egzejnplai-2. Komitety otrzyjnują je 
W cenie pa 150 mk. Zamawiać należy w Sekre
tariacie P. p . s . w® Lwowje, Sykstuska 21. II. 
p. Wysyfa się za poprzedpicm nadesłaniem pi®, 
niędzy lub zą zaliczką.

Każdy członek fMąrtji winien zaopatrzyć się
W książeczki.

Sefcreiarjat Obw, P- P. S. we Lwowie 
* SZKOŁY PARTYJNEJ zebranie szóste, od- 

będzie się w piątek, 16- h. m. o godz. 7-mej 
Wtocz, w lokalu przy ul. Brejerow^iei 3,

Wykładismein będzie: Historja średniowiecz, 
na łącznie z historją Pplsfci, oraz geografia

Sekcja oświatowa Pn p , s .
* W BUSKU, odbędzie się w  niedzielę, 18. 

b. *n. rano w bursie ruskiej, Publiczne Zgroma- 
dzanieporaąitfldeza daennym: Sytuaeja poU-

§ BACZNOŚĆ KRAWCY!" Roczne Walne 
Zgromadzenie członków Związku, odbędzie się 
W niedzielę, 18. lutego &. r. w lokalu Rynek 1. 8. 
Ii p. Porządek dzienny: Sprawozdanie z czynnoś
ci * rachunków-, votum zaufania, i Wybory Za- 
rządu otdz Komisji rewizyjnej. Początek o  godz. 
10. rańo. W razie braku kompletu o  11-lej.

§ BACZNOSC METALOWCY! W fabryce 
„Arma" wybuchł strejfc z powodu nleprzyznania 
podwyżki odpowiedniej wzrostowi dirożyzny, prze
to należy omijać te zakłady aż <fo odwołania. — 
W strejku stoją wszystkie zawody metalurgicz
ne, me wyłączając rusznikarzy.

§ STREJK SZEWCÓW W PRZEMYŚLU. Z 
powodu afacji cennikowej Związek Zawodowy Ro
botników skórzanych w Przemyślu ostrzega przed 
przyjnaowtoiism pracy w Przemyślu, aż db od
wołania. Ponieważ płace były głodowe, a maj
strowie płacili od 4.000 do 0.000 za zrobienie je
dnej pary bucików, przeto robotnicy zażądali 
podwyżki fdac o  100 proc. Majstrowi® dań od
powiedź odmowną, wobec czego robóteicy 
wstrzymali prace-

u ' M "■ 
Boczne Zwyczajne

i i
„CłiUlSsJttiA*4

espiililBi wfriimi (fflwi. tswtHjtł
Z ODPOWIEDZIALNOŚĆ^ WE LWOWIE

ODBĘDZIE SIĘ 
w niedzielę dnia 25, b m. o godz. 10. 
przedpoł. w lokalu przy ul. Zieloąej 7

7. PORZĄDKIEM DZIENNYM:
%, Odczytanie protokołu z ostatniego Wął- 

nego Zgromadzeń a.
2. Sprawozdanie Dyrekcji A Rady Nadzor

czej. :
3. Sprawozdanie komisji r«wi*yjn*j.
4. Rozdział zysków.
5. Wnioski.

W brakli kompletu następne Walne Zgroma
dzenie odbędzie się tego samego dnia w tytuaa- 
mym lokalu o godz U przeupo?. fcez względu ^  
ilość obecnych

ZA RADE NADZORCZĄ:
Rarowski Korzeniowski
sekretarz. prezes.



znacznie 
trwalej 

n iż  skóra  1-̂ , 
Ochrona 

przeciw wilgoci

„DZIENNIK LUDOWY* Nr. 39

Za wiersz miJim I szpait. zwykłe za t kstem 
Mp. 150 — Nadesł .ne 4 0"—, w v kście 7501- . O O Ł O J s Z K N  i / V .

.a 1. stronic I loO. Urodne ogł. I2ii‘—za słowo, 
K mumkaty 600-, zamiejscowe o 2o*0 d ożej0

B1ELIZHH m ę a ^ a  w wielhim wyborze 
n a j t a n i e j

„THE GENTLEm m r
et Ormy nac Halicki i2 (róg Batorego)! B 1E L I Z H H

O.O.K. Nr. VI. Lwów, dnia 12. lutego 1923 r-
Ealącznik do L.; 5523/V/23 —

HURTOWNIA PRZYBÓRÓW SZEWSKICH I OBIWIA stUsapiH, Wm i B.sda BeIiio
p o l e c a j ą  s w o j e  b o g a t o  z a o p a t r z o n e  s k ł a d y

O  JL5 T T  W  I  A .

« nlanowaniB ich podporncznikami rezerwy.
Ogłaszam rozkaz Pana Ministra Spraw Woj

skowych Sztab Gen. Oddz. V. Nr. 1335/V.0. z 
dnia 27. stycznia 1923 r.:

„W związku z rozporządzeniem Rndy Mini
strów z dnia 14. 9. 1922 r. w przedmiocie zebrań 
kontrolnych Dz. Ust. Nr. 85/22. poz. 764. oraz 
rozporządzenie Ministra Spraw Wojskowych L.: 
8529/Tjjn. Dep. X. z d!n. 28. 12. 22 r. wszyscy oby- 
iwateie Rzeczypospolitej Polskiej urodzeni w la
tach 1883 — 1899. włącznie zgłaszający się do 
rejestracji, którzy posiadają stopnie wojskowe as
pirantów oficerskich (w b. armji austr. kadeci - 
aspiranci, w b. armji nietn. wszyscy aspiranci ofi
cerscy, w  b. armji ros. junkrowie), mają do 
dala 1. 3. 1923 r. wnosić pndauia do M. S. 
Wojsk, w drodze przez przynależne P. K. U. z 
prośbą o  mianowanie ich podporucznikami re
zerwy.

Uwzględniane będą podania tylko tych aspi
rantów oficerskich, którzy udowodnią, że w zu
pełności odjjowiadają następującym warunkom:

1). odbyli conajmniej 1. rok służby czynnej 
w wojsfeu,
2). posiadają cenzus naukowy przewidzia
ny w Ustawie o podstawowych Obowiąz
kach i prawach oficerów W. P. (ukończenie 
conajmniej sześciu klas szkoły średniej),
8). ukończ }̂'* szkołę lub kurs wojskowy, o- 

. fa z  złożyli odnośny egzamin. Podania złożone 
w P. K. U. p . amiu 1. 3. 1923 <r. uwzględnio
ne nie będą."

Dowódca Okręgu Korpusu 
158 * ' Nr. VI.

JĘDRZEJEW SKI
Generał-Dywizji.

K A P E L U S Z E  M ĘS K IE, DAM SKIE
*  w M U lm  w y b o rz e  p o le o o

Tuw rzy jańsk i, Lwów, Kościelna 8
(gmadh >zby rękodziełn czej) 154

prtyjmtje stare stonkowe i filcowe di przerabiania.

Przyb orow 
szews Lc len 

źjutiEWSxii ta.

H U u  'r  o  w nr i u
i

d e t a l i c z n i e CRLDECtJS I 
(ród Krasickich) 123

AKADEMIK poszukuje lekcji. Łaskawe zgłoszenia do! 
Administracji Dziennika. 124

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 5,1 
Dra R EH HE RH -  plac Unii Brzeskie] t
piEtowDia zebBw nimjto w U i  i zlocie.

P A L M  *AI
Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe

FKztidt lit wgoKi) i zd litu 
ZARZKECĘ CEGIELNI
cecieinu UJztaiDoa .p e z e t*

URmńH I SKH 159

wMslanwlt, il itsMiim 17. Ili i

ZW IĄ ZEK  EK O NO M IC ZNY

KÓŁEK ROLNICZYCH
M i c k i e w i c z a  : 2 G  

sp rzedają  wagonowo i na 
w orki luąkę pszenną, ź.it- 

n lą  i różne kasze 138
po cenach konkurencyjnych.

Palaia-KauczuK, Lwów, Żółkiewska 30.

KINO L0X Zmiana*programu‘iW r^T
ł u  v  w iy»oi otarci i piątki.

Dziś i w dnie następne wyświetla
dramat w 7 aktach p. t

UBAWI ZIIIYIARSZ1W!
Z czasów rewolucji w r. 1905.

BUCHAŁ’ ERYI podwój
nej uczy iezrównanie 

zrozumiale i orędko wyna
lazca SZARGEL,  bliższa 
wiadom ść ul Rappaporia, 
d m starców. Dla bucha te
rów bardzo ważny podręcz
nik Mp. 3.0JO. 1157

W K S I Ę G A R N I  L U D O W E J
P R Z Y  U L . S Z I J N O C I I Y  L . 2

J e s t  d o  n a b y c i a

KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR
treści socjalistyczne] I sjratsczoe]

KOMPLET ZAWIERA 14 DZIEŁ.
CENA KOMPLETU 10.000 mk.

DLA ZWIĄZFfÓT ZAWODOWYCH 
i KOMITETÓW Pa RTYJNYCH 10%

podaje do wiadomości, śe  na podstawie r chwata Rady 
Kały ch*nrci z dnia II. 'u ego 1923 z o s to ą  podu>yi- 
IZWII g dalCBB I. m rci 1923 wszelkie św adczenta ie- 
a .ę iae  oraz scładm członków d a  wysokości dzienne] 

pt cy Hiłianml 6 003 mp.
Celem przeprowadzenia odnośnych zmian w grupach za

robkowych u ube/.pieczony h u r s«a s ę P. T. Praco awców
0 przedłożenie wykazu za ętego personaiu z dokiaduem ozna
czeń em rzeczywiście pobieranych zarobków.

Do zarobku ubezj ieczonego otok pen'ji lob płacy robo. 
czej wliczyć należy ws el ie iw  ad zenia w go ówce (prem e, 
tantjemy i t. p.) i w naturze (mieszkanie, utrzymanie, odzież, 
opal, światło i t. p.).

Wyt-azy te należy przedłożyć najpóźniej do końca lu
tego 1923.

W tazie nieprzedłożenia wykazu, Kaca chorych na pod
stawie art. 21 i 76 ustęp a) ustawy z 19 maja 1920 Dz U. 
R;i. p. r. 44 przeprowadzi z urzędu zmianę grup zarob- 
kuwvch.

Tablice rozszerzonych grup zarobkowych ze składkami
1 zasiłkami można nabyw ć — pocenie kosztów własnych — 
w biure Ka-y chory> h, Lwów, ui. Król. Jadwigi 4 w godzi
nach urzędowych od 8 —2.

Lwów, dnia 12. lutego 1923.

Zarząd Powiatawej Kasy chorych we Lwowie.

Ęsitępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura tiuiamana we Lwowie, Sykstuska 19, tei. ot. o. i.


